
Członkowie delegacji 
robotników polskich, na 
Europejską Konferencję 
Robotniczą w Karlinie. 
(Od lewej — przodownik 
pracy MARKÓW z PPB 
i KOZAK z MDM w po­

ciągu).

„Przypadł nam w udziale wielki zaszczyt zacieśniania 
sojuszu robotniczo - chłopskiego”

Załoga POM nr 108 w Gryficach
wzywa do współzawodnictwa POM-y

woj. szczecińskiego i koszalińskiego
Do wszystkich traktorzystów, brygadierów, me­

chaników, agronomów i pracowników administracyj­
nych Państwowych Ośrodków Maszynowych woj. 
szczecińskiego i koszalińskiego!
Dziś i jutro setki naszych 

brygad traktorowych wyruszą 
na pola spółdzielcze oraz na po 
la mało i średniorolnych chło 
pów. by pomóc im w spraw­
nym 1 szybkim przeprowadze­
niu akcji siewnej. Dziś, gdy 
zaborczy imperializm amery­
kański dąży do rozpętania 
nowej pożogi wojennej, gdy 
tworzy neohitlerowską armię 
najemnych żołdaków, których 
chciałby rzucić przeciwko mi* 
łująeym pokój narodom 
Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, gdy 
kwestionuje sprawiedliwe > 
słuszne granice na Odrze i Ny 
sie, pragnąc wydać nasze zie 
mle zachodnie na łup junkrów 
i obszarników, przywracając 
rządy kapitalistyczne — my, 
świadomi roli, jaką mają spel 
nić Ośrodki Maszynowe, muśl­
iny wszyscy włączyć się do o- 
gólnego frontu narodowego I 
wraz z masami pracującymi ca 
lego kraju, którym przewodzi

Setki robotników i dzieslą 
tki brygad produkcyjnych 
zakładów dołączyły swe indy 
widualne i zespołowe zobo­
wiązania do zobowiązań ogól 
nych. Zwiększoną wydajno­
ścią pracy, wzmożoną walką 
o obniżkę kosztów włas 
nych produkcji, szystema- 
tyczną pracą nad ulepszeniem 
technicznych procesów produ 
kcji, robotnicy, technicy ) in­
żynierowie zakładów Stara 
chowie chcą uczcić wielkie 
święto, święto jedności i soli 
darności wszystkich ludzi 
pracy walczących o pokój i 
postęp.

22 marca br był dla załogi 
Starachowic wielkim dniem.

O godz. 15, gdy umilkł war­
kot maszyn i motorów obszer­
ną świetlicę zakładów przystro 
joną symbolami pokoju i Pla­
nu 6-letniego, wypełnili szczel 
nie pracownicy zakładów. Po 
zagajeniu zebrania przez prze 
wodniczącego rady zakładowej 
Mazura, na trybunę kolejno 
wstępują dziesiątki ludzi — pra 
cowników fabryki. Padają co­
raz to nowe zobowiązania. 
Zgłaszają je przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, robotni- 
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

Narodowy Plan Gospodar 
ery 1 budżet na rok 1951 
uchwalone przez Sejm 

patrz str. 2

bohaterska klasa robotnicza z 
jej czołowym oddziałem — 
Polską Zjednoczoną Partią Ro 
botniczą — musimy wzmac­
niać potęgą gospodarczą Pol 
ski Ludowej, która jest po- 
tężnym ogniwem w ogólno­
światowym obozie pokoju.

Odpowiadając na apel zało­
gi Zakładów Mechanicznych 
w Pruszkowie w sprawie 
współzawodnictwa 1-Majowe- 
go, idąc drogą wytyczoną na­
rodowi przez VI Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej par 
tii, musimy wspólnie z prac u 
jącym chłopstwem pracować 
nad coraz lepszym zagospoda­
rowaniem tych ziem, które 
dzięki bohaterstwa Armii Ra­
dzieckiej oraz żołnierza polskie 
go wróciły do naszej OJczyz 
ny.

.Jesteśmy awangardą klasy 
robotniczej, wysuniętą na te­
ren wiejski, 1 nam to w udzia­
le przypadł wielki zaszczyt 
realizowania i zacieśnienia so-

Klasa robotnicza Europy 
staje zdecydowanie do walki 
przeciwko remilitaryzacji Trizonii

tów — żywyt • świadectwem 
głębokiej troski mas pracują­
cych Europy o utrzymanie po 
koju. Swą obecnością w Ber’.i 
nie zadokumentowaliście siłę 
zorganizowanej klasy robotni­
czej. Nasza konferencja «ym- 
bolizuje wolę uilionów.

Europejska klasa robotnicza 
zrozumiała nasz apel. Ujmie 
ona we własne dłonie sprawę 
utrzymania pokcju i będzie 
broniła pokoju z najwyższą 
energią — oświadczył Kurt 
Hanisch wśród burzliwych 
oklasków.

Po przemówieniu Hanischa 
dokonano wyboru prezydium

Ulice i domy demokratyczne 
go Berlina ozdobiono flagami 
i transparentami. Napisy na 
transparentach głoszą, że ro­
botnicy niemieccy zdecydowa­
ni są uczynić wszystko, aby 
wspólnie z klasą robotniczą 
Europy udaremnić plany wo­
jenne imperialistów.
OTWARCIE KONFERENCJI
O godz. 11.40 zagaił obrady 

robotnik berlińskiej fabryki 
żarówek Kurt Hapisch, przed­
stawiciel komitetu inicjatywy, 
który przygotował konferen­
cję. Jesteście — powiedział 
Kurt Hanisch witając delega-

juszu robotniczo-chłopskiego, 
który pozwoli nam szybciej 
realizować zadania, jakie po­
stawił Plan 6-letni. szybciej 
maszerować do socjalizmu.

Aby wykonać w pełni te za 
dania, my traktorzyści, bryga­
dziści, mechanicy, agronomi i 
pracownicy administracyjni 
POM Nr 108 w Gryficach po 
zanalizowaniu ogólnego planu 
pracy naszego POM na rok 
1951, doszliśmy do przekona­
nia, że przy wzmożonym wy­
siłku całej załogi plan ten nie 
tylko wykonamy, ale możemy 
go przekroczyć. Będzie to na­
szą odpowiedzią imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym, 
będzie to naszym wkładem w 
realizację Planu 6-letniego, w 
utrwalenie światowego poko­
ju.

W dniu 23. III. br. zebraliś­
my się w Gryficach na wspól­
nej naradzie wytwórczej i PO­
STANOWILIŚMY:
■j Wzmóc SZKOLENIE żarów 
■ no zawodowe tak i ideolo­
giczne wszystkich naszych pra 
cowników, przez co stworzy­
my warunki sprzyjające zwięk 
szeniu wydajności naszej pra­
cy i jej polepszeniu.

2 Współpracując ściśle z 
członkami spółdzielń pro­

dukcyjnych oraz chłopami 
mało i średniorolnymi, zacieś­
niać jeszcze bardziej sojusz ro 
botniczo-chłopski, nie tylko po 
przez jak najsumienniejsze wy 
konywanie naszej pracy i po­
radnictwo agrotechniczne, ale 
I poprzez uświadamianie ich 
politycznie oraz POMOC W 
WALCE KLASOWEJ z kułaka 
mL

3 Podnieść wydajność pracy 
przez troskliwą OPIEKĘ 

NAD TRAKTORAMI I MA­
SZYNAMI towarzyszącymi, 
przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy oraz ścisłe 
nawiązanie WSPÓŁPRACY 
Z BRYGADAMI POLOWYMI 
spółdzielni produkcyjnych.

4 Przestrzegać jak najbar­
dziej OSZCZĘDNOŚCI PA 

LIWA i smarów, zlikwidować 
przestoje traktorów i ograni­
czyć ich przejazdy.

5 Stosować w jak najwięk­
szym stopniu WSZELKIE 

FORMY WSPÓŁZAWODNIC 
TWA między brygadami oraz 
poszczególnymi traktorzysta­
mi

(DOKOŃCZENIE NA Str. 8)

ZAŁOGI TOR-u W SZCZECINIE I PAROWOZOWNI W SŁUPSKU
przystępują do współzawodnictwa 1-majowego

Zobowiązania 1-majowe załogi Fabryki Obra­
biarek'w Pruszkowie, odbiły się szerokim echem w 
całym kraju. Obok szeregu czołowych zakładów w 
Polsce, na apel robotników pruszkowskich, odpo­
wiadają załogi szczecińskich i koszalińskich zakła­
dów pracy.

Robotnicy TOR wyremontują ponad plan 32 silniki

M tow. tow. SOBIESZUK, 
SŁONINA, ZALEWSKI, KO­
NARSKI i inni. Do realizacji 
zobowiązań przystąpili rów­
nież tokarz GRYZĄ. JURET- 
KO, SZMAJDA, KINER i in­
ni, którzy w miesiącu kwiet­
niu podniosą wydajność pracy 
od 5 do 20 proc.

Frezer TRYCZYŃSKI. spa­
wacz SOSNOWSKI, szlifierze 
CHMIEL i SIDOR wykonają 
do końca przyszłego miesiąca 
szereg dodatkowych prac re­
montowych.

Na masówce w Warszta­
tach Okręgowych Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Szczeci­
nie! robotnicy warsztatów w 

odpowiedzi na apel robotni­
ków Pruszkowa zobowiązali 
się między innymi wyremonto 
wać dla spółdzielni produkcyj 
nej „WSPÓLNY SIEW do­
datkowo trzy silniki trak­
torowe. Do realizacji tego 
zobowiązania przystąpią także 
członkowie brygady młodzieżo

konferencji, do którego wesz­
li przedstawiciele wszystkich 
reprezentowanych krajów.

Przewodniczącym wybrano 
Renć Six‘a (Francja).

Przewodniczący Rene Six w 
krótkim przemówieniu stwier 
dził, że europej. ka klasa ro­
botnicza oczekuje, iż konferen 
cja wykona swe zadanie. Prze 
wodniczący powitał szczegól­
nie serdecznie delegatów za­
chodnio « niemieckich, którzy 
przybyli do o rlina mimo 
ogromnych trudności ze strony 
reżimu Adenauera i anglo-ame 
rykańskich władz interwencyj 
nych.

Z kolei powitał konferencję 
z ramienia magistratu berliń­
skiego burmistrz dr Schwarz.

Na propozycję przewodniczą 
cego delegaci uchwalili porzą­
dek dzienny zawierający je­
den punkt: „Jedność akcji mas 
pracujących i związków zawo­
dowych krajów europejskich 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec".
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

W odpowiedzi na apel Batowa 
Załoga PGR Witnica 
zwiększy P! ony
Na apel załogi PGR Balowo, która wezwała do 

współzawodnictwa wszystkich robotników Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych woj. szczeciń­

skiego, pierwsza odpowiedziała załoga PGR Witnica w 
pow. chojeńskimt

Przyimuiąc wyzwanie załogi PGR B:>towo brygada 
połowa PGR Witnica zobowiązała sie wyprodukować 
z każdego hektara: pszenicy ozimej 18 o. zamiast niano- 
wanych 14 o. żyta — 17.5 o. zamiast planowanych 15 q. 
jęczmienia ozimego — 2,0 o. zamiast 15 a. rzepaku — 
15.5 q. (planowano 10 o). mieszenkl na ziarno — 16 q. 
zamiast 10 n. pszenicy jarej — 22 q.- zamiast 15 q, jęcz­
mienia kwalifikowanego — 18 o. zamiast 16 q, owsa — 
23 q, zamiast 13 o. mieszanki zbożowi — 17 a. zamiast 
15 q. grochu — 20 o. zamiast 16 q. bobiku — 16 q. za­
miast 14 q. mieszanki strączkowej — 14 5 a. zamiast 12 o. 
buraków cukrowych — 260 o. zami->st nianowanych
220 q. ziemniaków — 180 o. zamiast 140 q, buraków pa­
stewnych — 420 q. zamiast 350 q. elity buraków nustew- 
pych na wysadki — 140 a. zamiast zaplanowanych 1?5 q 
i wysadków buraków na-townych na nasiona — 15 q. 
zamiast zaplanowanych 12 1 q.

Doceniając znaczenie przyspieszenia siewów bryga­
da postanowiła przez wydajniejszą pracę skrócić ogólny 
czas akcji siewnej o 6 dni. Poza tym zobowiązała sie 
przeprowadzić nrzerywkę buraków do 29 maja, sprząt­
nąć siano do 19 czerwca, zasiewy jesienne wykonać do 
4 października, a omłoty zakończyć do 9 grudnia.

Brygada oborowa zobowiązała sie uzyskać po 3200 1 
mleka od każdej krowy, zamiast zaplanowanych 2500 1. 
brygada chlewna — wychować 14 sztuk prosiąt od każ­
dej maciory oraz uzyskać przyrost dzienny tuczników 
I. grupy po 490 g. Pracownicy fermy drobiowej uzy­
skają od każdej kury po 150 jaj. osiągną 83 proc, lęgu 
piskląt oraz pryskają ogółem 6000 piskląt zamiast za­
planowanych 4000.

Pracownicy gorzelni przez dodatkową kontraktację 
zwiększą produkcję spirytusu o 15000 I, jednocześnie 
zaoszczędzą 40 ton węgla.

W ramach przyjętych zobowiązań produkcyjnych 
załoga PGR Witnica dostarczy państwu 3810 q zboża 
więcej niż. zaplanowano, 2400 q więcej buraków cukro­
wych, 3880 q więcej ziemniaków, 120 q więcej elity bu­
raków pastewnych na wysadki. 23.2 q więcej wysad­
ków buraków pastewnych na nasiona oraz o 40.(106 li­
trów mleka więcej, niż przewidywał plan gospodarstwa

Jednocześnie wezwali oni do współzawodnictwa 
wszystkie PGR w powiatach Dębno i Łobez oraz zespo­
ły PGR Lubicz i Pędzino.

wej. Ponadto załoga TOR ucz­
ci święto 1 Maja wyremonto­
waniem poza planem 32 silni­
ków i 2-ch traktorów. Zobo­
wiązania indywidualne podję-

Załoga parowozowni w Słupsku przedłuży 
przebieg parowozów

W uchwalonej przez załogę 
Parowozowni Głównej w Słup 
sku rezolucji czytamy:

— „Dla uczczenia święta kia 
sy robotniczej, dla z.adokumen 
towania naszej walki o pokój 
i Plan 6-letni, zobowiązujemy 
się: — zwiększyć przebieg mię 
dzy płukaniami parowozów z 
6.245 km do 7.000 km, prze­
dłużając szczególnie okres jaz 
dy parowozów Tr 203 i Tyz; 
zmniejszyć zużycie metali ko-

Robotnicy „Metalosprzętu” 
pierwsi w Szczecinie odpowiedzieli 

na apel fabryki maszyn 
w Pruszkowie

Załoga oddziału produkcji 
foteli den''-stycznych miała w 
planie na miesiąc kwiecień 
wykonać całkowicie 20 foteli, 
zobowiązała się natomiast wy 
konać ich 35.

ZMP-owcy Danuta Ryszczak 
1 Płoński postanowili przy spa 
waniu szczytów wydajność 
siwej pracy podnieść z 350 sit. 
na 500 szt. dziennie. Oprócz te 
go Płoński wyuczy na samo 
dzielnego spawacza Wacław ę 
Grylak. Aniela Nowakowską 
i Janina Danieluk. również 
ZMP-ówld, wydajność swej 
pracy przy gruntowaniu ram 
podniosą z 200 szt. na 300 szt. 
dziennie.

Wydział remontowy w ciągu 
kwietnia wyremontuje 1 pra­
sę.

Wykonanie tych zobowiązań 
zależne jest od sprawnej pra­
cy transportu. Robotnicy wy

lorowych o 7 proc., a smarów 
o 5 proc.; zmniejszyć zużycie 
węgla o 52 tony, co pozwoli 
zaoszczędzić 2.704 zł.“
Załoga parowozowni zobowią 

zuje się także zmniejszyć o- 
kres trwania rewizji wago­
nów, skrócić czas ich mycia o 
600 wagonogodzin itp.

Realizacja tych zobowiązań 
oraz szeregu innych przynie­
sie państwu wielotysięczne 
oszczędności.

działu transportowego wiedzą 
o tym i postanowili dostarczać 
do hali produkcyjnej suro­
wiec w takiej ilości, by zapew 
nić wykonanie zobowiązań. Po 
nadto robotnicy tego wydziału 
w wyniku podjętego zobowią 
zania zaoszczędzą znaczne ilo­
ści oleju silnikowego i oleju 
gazowego.
ROBOTNICY BUDOWLANI 
CZYNEM CZCZĄ ŚWIĘTO 

I MAJA
Wczoraj na budow'e II zespo 

tu Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego przy uL Bankowej 
również odbyła się masówka, 
na której robotnicy skrócili 
harmonogram robót. Według 
harmonogramu budynek prze­
znaczony na zakład lecznictwa, 
oddany miał być do użytku w 
dniu 28 maja br. Załogą pmt* 
nowa la ukończyć roboty do 
dnia 1 maja.

Czynem 1-maiowym dokumentujemy 
naszą wolę walki o pokój i Plan 6-letni 

Zobowiązania produkcyjne 
załogi Zakładów Starachowickich 

przyniosą w kwietniu br. 632 tys. zł oszczędności
WARSZAWA (PAP). W dniu 22 b. m. załogą zakładów 

Starachowickich podjęła Czyn 1-Majowy.

Obrady europejskiej konferencji 
robotniczej w Berlinie 

BERLIN (PAP). W stolicy Niemiec obradowała euro­
pejska konferencją robotnicza przeciwko remilitaryzacji Nie 
mieć. Przez trzy dni ponad 1.100 delegatów z 18 krajów 
Europy, wybranych przez załogi poszczególnych zakładów 
pracy i organizacje związkowe omawiało sprawę 
zapewnienia jedności działania klasy robotniczej i ruchu 
związkowego w walce przeciwko ponownemu uzbrajaniu 
Niemiec Zachodnich, o zażegnanie niebezpieczeństwa nowej 
wojny.



Narodowy Plan Gospodarczy 

i budżet na rok 1951 

uchwalone jednomyślnie przez Sejm Ustawodawczy
WARSZAWA. W dniu 23 bm. Sejm Uslawodawesy uchwa 

111 Jednomyślnie ustawę o Narodowym Planie Gospodarczym 
1 ustawę budżetową na rok 1931. Dyskusję nad obu projek­
tami ustaw podsumował poseł Lange (PZPR), który stwier­
dził. iż dyskusja wykazała zasadniczą zgodność poglądów 
w ocenie projektu ustawy o planie i ustawy budżetowej.
Wykonanie planu — powie­

dział pos. Lange — wiążc się 
ściśle z walką o pokój. Wo­
kół tych zadań krzepnie dziś 
w Polsce front narodowy je­
dnoczący wszystkie siły twór­
cze w narodzie, który staje 
się narodem socjalistycznym.

Bohaterska walka ludu Barcelony trwa
PARYŻ (PAP). Jak wynika z 

doniesień prasy francuskiej.— 
robotnicy Barcelony walczą w 
dalszym ciągu bohatersko prze 
ełwko faszystowskiemu reżi­
mowi Franco.

Władze franklstowskie zamle 
rzaJą przy pomocy najokrut­
niejszych represji stłumić ruch 
ludowy i skoncentrowały w 
tym celu w Barcelonie ponad 
58 tys. policji i wojska. Wszel 
kie zgromadzenia publiczne zo 
stały zakazane. Kina, teatry

Robotnicy Bremy 
domagają się dymisji 

Adenauera
BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN, zespół zakła­
dów samochodowych „Bor- 
gward” w Bremie wezwał 
związki zawodowe Niemiec 
Zachodnich, aby domagały się 
kategorycznie dymisji Ade­
nauera. Uchwalona przez 
P.500 robotników i urzędni­
ków wyżej wymienionych za 
kładów rezolucja stwierdza, 
że „Klasa robotnicza nie za­
mierza dłużej godzić się z pro 
wadzoną przez rząd Adenaue 
ra polityką remilltaryzacji 
i związaną z tym podwyżką 
cen".

Czynem 1-Majowym dokumentujemy 
naszą wolę walki o pokój i Plan Sześcioletni
(Dokończenie ze str. 1-szej)

cy, technicy i inżynierowie, 
■członkowie partii i bezpartyj­
ni, mężczyźni i kobiety mówią 
o wielkich i wspaniałych za­
daniach Planu 8-letnlego, o 
konieczności zmobilizowania 
swych wysiłków, by we współ 
nym froncie całego narodu 
wykonać te zadania, by współ 
nie z całą postępową ludzko­
ścią ochronić nasze zdobycze 
przed grożącą zawieruchą woj 
ny.
' Witany gorącymi oklaskami 
czołowy przodownik pracy za­
kładów Wacław Sajur odczy­
tuje tekst zobowiązania zało­
gi. która postanawia:

1. Wyprodukować ponad 
plan 5 samochodów.

2. Przekroczyć plan produk­
cyjny w kwietniu br. o 3.8 
proc., co przyniesie 632 tys. zł 
oszczędności.

3. Do dnia 1 maja br. wy­
konać dodatkowo na pas mon 
tażowy części dla 10 silników, 
10 skrzyń biegów i 10 tyl­
nych mostów.

4. Uruchomić przedtermino­
wo linie wału korbowego przy 
śpieszając prace o 15 dni.

5. Wykonać w kwietniu po­
nad plan odlewy dla 10 sa­
mochodów przez zmniejsze­
nie ilości braków o 18 proc, w 
stosunku do marca br.

6. Zwiększyć w kwietniu 
produkcję odlewni żeliwa o 6,2 
proc, przez podniesienie wy­
dajności pracy o 3,8 proc, o- 
raz zmniejszenie ilości bra­
ków o 12 proc, w stosunku do 
marca br

7. Odlewnia żeliwa wykona 
w kwietniu o 10 proc, odle­
wów więcej niż dotychczas.

8. Do dnia 1 maja zostanie 
wprowadzony akord na robo­
ty traserskie powtarzalna.

9. Wydział narzędzi urucho
mi do 1 maja produkcje no- 
ihr do kół zębatych palolde- 
Nnych. Uruchomi tfO-

Nasz front narodowy — 
to pogłębienie sojuszu ro­
botniczo • chłopskiego, te 
jeszcze mocniejsze włącze­
nie w dzieło budowy socja­
lizmu mas pracujących ehło 
pów, rzemieślników, inteli­
gencji praenjąeej Nasz front

I większe kawiarnie są zam­
knięte. Uzbrojone oddziały po 
lieji i wojska patrolują w dzień 
i w nocy główne ulice miasta.

Strajk kolejaray sparaliżował ruch kolejowy we Francji

Walka francuskiej klasy robotniczej 
zada cios polityce nędzy i wojny 
prowadzonej przez reakcyjny rząd Queuille‘a

PARYŻ (PAP). Ruch strajko 
wy we Francji przybiera w 
dalszym ciągu na sile.

Już 8 dzień trwa strajk pra 
oowników kolei podziemnej i 
autobusów paryskich. Komitet 

strajkowy zapowiedział wal 
kę aż do zwycięstwa.

Pracownicy gazowni i elek 
trowni w Paryżu, a także w 
Lionie, Dijon, Bordeaux, 
Reims i Algerze strajkują w 
dalszym ciągu. Mimo tzw. „na 
kazów rekwizycji”, czyli rzą­
dowych dekretów nakazują­
cych powrót do pracy pod groź 
bą kar sądowych i mimo prób 
rozbicia jedności strajkujących 
przez zdradzieckich przywód­
ców chrześcijańskich związ­
ków zawodowych i prawico- 

dukcję noży do głowicy 3/4. 
Zwiększy w kwietniu br: o 15 
proc, produkcję narzędzi pneu 
matycrnych i o 5 proc, narzę 
dzi tnących, usprawni techno­
logię produkowanych spraw­
dzianów tłoczkowych, co w 
skali krajowej do końca br. 
da 2 miliony zł. oszczędności.

10. Biuro ogólno - technicz­
ne odda na dzień 1 Maja, 3 
miesiące przed terminem, 
kompresor firmy „mavag“.

11. W myśl wytycznych VI 
plenum KC naszej partii za­
łoga fabryki samochodów zo­
bowiązuje się do końca br. 
obniżyć koszty wytwarzania 
ponadplanowo o 5 proc, przez 
zwiększenie wydajności pracy, 
ulepszenie technologii, zmniej 
szenie zużycia materiałów po­
mocniczych.

12. Konstruktorzy Suławko, 
Bilski. Tobiszewski, Bimek, 
Warzecha i Cwieluch wygos­
podarują 88 tys. zł. przez zmia 
nę technologii w odlewniach 
żeliwa 1 staliwa".

Z entuzjazmem wśród bu­
rzy oklasków pracownicy skan 
dują: Sta-lin, Bie-rut, po-kój. 
Rozbrzmiewa zwycięska pleśń 
międzynarodowego proleta­
riatu.

Czyn 1-Majowy
, ZUT nr 31

w Świętochłowicach
KATOWICE (PAP). Tegorocz 

ne współzawodnictwo 1-Majo 
we, którym klasa robotnicza 
Śląska rokrocznie czci bojowe 
święte proletariatu całego świa 
ta, podjęła pierwsza w okręgu 
przemysłowym załoga zakła­
dów urządzeń technicznych nr 
31 w Świętochłowicach.

W wyniku podjętych zobowią 
zań, załoga ZUT nr. 31 posta­
nowiła wykonać w kwietniu 
br. plan produkcyjny w 108 
proc, i wygospodarować dodat 
kowo 868.906 zioiyeht/

narodowy — to uaktyw­
nienie milionów Polaków w 
dziele budowy Polski silnej, 
Polski, w której panować 
będzie sprawiedliwość spo­
łeczna.
Nieodłączną część składową 

budowy takiej Polski stanowi 
nierozerwalny sojusz ze Zwią 
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, sojusz o- 
party na wspólnocie ideolo- 
giczno - społecznej, która w 
coraz wyższym stopniu, prze­
kształca się we wspólnotę lo­
sów socjalistycznych naro­
dów.

Klub poselski PZPR, cała 
nasza partia — mówi w zakon 
ezeniu pos. Lange — nie bę­
dzie szczędzić wysiłków, żeby 
zwycięsko zakończona została 
walka o budowę Polski So-

wej organizacji „Force Ou- 
vriere‘* ruch strajkowy rozsze 
rza »ię.

Największe rozmiary przy­
brał ruch strajkowy wśród ko 
lejarzy. Sieć kolejowa jest spa 
raliżowana w całej Francji.

Do strajkujących już koleja­
rzy Paryża, Marsylii, Lionu, 
Dijon, Hawru i Tuluzy, przy­
łączyli się w piątek kolejarze 
Grenoble, Dunkierki, La Ro- 
chelle, Perpignan, Pau < kilku 
innych miast. Strajkują rów­
nież pracownicy centralnych 
urzędów kolejowych w Paryżu. 
Rząd wystosował kilkadziesiąt 
tysięcy indywidualnych „naka­
zów rekwizycyjnych” do straj 
kujących kolejarzy, którzy mi­
mo to kontynuują strajk.

Do akcji strajkowej przyłą­
czają się również górnicy i ma 
talowcy.

W zakładach budowy samo 
chodów Renault odbył się wiel 
ki wlec, na którym uchwalano 
rezolucję, protestującą prze­
ciwko „umowie" zawartej 
przez przywódców rozłamo­
wych związków zawód rwych 
poza plecami Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT).

Kierownictwo Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) ogło 
siło odezwę, w której wzy­
wa wszystkich robotników 
do walki o 15 procentową pod-

Obiady europejskiej konferencji robotniczej
(Dokończenie ze str. 1-szej)

Następnie zabrał głos ro­
botnik z Essen, August Ko­
nieczny, który wygłosił głów 
ny referat na konferencji.

August Konieczny stwier­
dził m. inn.:

Robotnicy niemieccy na 
własnei skórze odczuli niszczy 
cielaki* skutki wojen. Robot­
nicy są pierwszymi ofiarami 
wojen. Podczas drugiej wojny 
iwiatowel lotnictwo amerykań 
skie i angielskie zniszczyło 
dzielnice robotnicze w niemiec 
kich miastach przemysłowych, 
podczas gdy oszczędzało ono 
wielkie niemieckie zakłady 
zbrojeniowe. Chodziło Amery 
kanom i Anglikom o to, by za 
kłady te znowu mogły służyć 
wojnie i eksploatacja.

Interesy monopoli amerykań 
skich w najważniejszych dzie 
dżinach życia gospodarczego 
splotły się z interesami mono­
poli niemieckich.

Obecnie tworzy się mon­
strualny superkombinat w 
ramach tzw. planu Schuma­
na przy pomocy którego 
Amerykanie chcą przygoto­
wać przemysłowa bazę Ogre 
sJL
Następnie mówca podkreślił, 

te remilitaryzacja Niemiec Za 
chodnich jest w pełnym biegu, 
przemysł ahrofienfow* pcodu- 

cjalistycznej, która wnosić bę 
dzie coraz większy wkład w 
ogólnoludzkie zadania postępu 
i urzeczywistnienia sprawiedli 
wości społecznej.

Przemówienie pos. Lange 
Izba przyjęła długotrwałymi 
oklaskami.

W głosowaniu Sejm Jedno­
myślnie uchwalił ustawę o Na 
rodowym Planie Gospodar­
czym 1 ustawę budżetową na 
rok 1951.

W ostatnim punkcie porząd 
ku dziennego jednomyślną 
uchwałą Sejm udzielił Rządo 
wi upoważnienia do wydawa­
nia dekretów z mocą ustawy.

Wicemarszałek Barcikowski 
odczytał następnie zarządze­
nie Prezydenta RP w sprawie 
zamknięcia zwyczajnej sesji 
jesiennej Sejmu Ustawodaw­
czego RP.

wyżkę płac. „Gniew klasy ro­
botniczej wybuchł w całym 
kraju — stwierdza odezwa — 
klasa robotnicza ma dość nę­
dzy. Jest ona dostatecznie sil­
na, by móc wywalczyć swe 
słuszne żądania.

• » »
PARYŻ (PAP), Biuro Poli­

tyczne KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej ogłosiło 
odezrwę, w której przesyła bra 
terskie pozdrowienia wszyst­
kim strajkującym robotnikom, 
walczącym o swe słuszne żą 
dania. Biuro Polityczne zapew 
nia ich o całkowitym popar 
ciu ze strony partii komunis­
tycznej, którą ^wałcza i będzie 
nadal zwalczała rozbijackie 
manewry prawicowych przy­
wódców związkowych i zdra­
dziecką antyrobotnlczą polity­
kę rządu Qtieullle'a. Zjednoczo 
na akcja i wspólna walka 
wszystkich ludzł pracy zmusi 
rząd do liczenia sie z wolą na 
rodu i zada cios polityce nędzy, 
wynikającej z przygotowań do 
wojny, które prowadzi rząd na 
rozkaz imperialistów amery­
kańskich.

Biuro Polityczne wyraża 
przekonanie, że słuszna walka 
mas pracujących zakończy się 
zwycięstwem i że rząd i praco 
dawcy będą musieli zgodzić 
się na podwyżkę plac.

kuje całą parą. Zbrodniarze wo 
jenni organizują armię niemiec 
ką. Eisenhower chce stworzyć 
w Niemczech Zachodnich wiel 
ką bazę agresji.

Lecz my, robotnicy Niemiec 
Zachodnich zapewniamy uro 
czyście pana Eisenhowera, że 
wytężymy wszystkie siły, by 
nie dopuścić do utworzenia 
takiej bazy.
Adenauer nie ukrywa swych 

prowokacyjnych zamiarów. 
Dnia 9 marca oświadczył on 
w Bonn, że domaga się zastoso 
wania „międzynarodowych 
środków bezpieczeństwa" wo­
bec Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, czyli okupacji 
NRD przez wojska amerykań­
skie, Stąd wniosek, że również 
w Niemczech chce sie podjąć 
działania według wzoru kore­
ańskiego.

Remilijaryzacja — stwier­
dza dalej August Konieczny— 
powoduje drastyczne obniżenie 
stopy życiowej mas pracują­
cych. Adenauer zamyka zakła 
dy przemysłu pokojowego. 
Ceny artykułów masowego spo 
życia bez przerwy podnoszą 
się. a wartość irealna płac — 
spada.

Ludność Niemiec Zachod­
nich, a zwłaszcza masy pracu­
jące są przeciwko remilitary- 
zacji, I dlatego inicjatywa zwo 
łania «WMpo>lu«d konfaren

I wojewódzki zjazd 
pracowników pedagogicznych 

obradował nad podniesieniem wyników nauczania 
i przygotowaniem nowego roku szkolnego

W dniach 22 i 23 bm. obradował w Szczecinie I wojewóds 
ki zjazd pracowników pedagogicznych naszego województwa, 
poświęcony omówieniu sprawy podniesienia wyników na­
uczania i stanu przygotowania wszystkich gmin 1 powiatów 
woj. szczecińskiego do nowego roku szkolnego. Zjazd obrado 
v.t.I pod znakiem uchwał VI Plenum KC PZPR i III KraJo 
wego Zjazdu ZNP.
Na obrady, w których brali 

udział wszyscy kierownicy wy 
działów oświaty przy PRN-ach 
oraz dyrektorzy szkół średnich, 
przybyli również: sekretarz 
KW PZPR tow. Lewin, przewo 
dniczący prezydium WRN tow. 
Żahjpski. dyrektor departamen 
tu Ministerstwa Oświaty tow. 
Garbowski, przedstawiciel KW 
PZPR tow. Nowacki, kierow­
nik Oświaty WRN tow. Gągol 
oraz wiceprezes Zarządu Głów 
nego ZNP ob. Wysocki.

Dwa zasadnicze referaty pt. 
„Ocena organizacji szkolnic­
twa w roku ub. i wytyczne na 
rok szkolny 1951/2” oraz „Za 
dania polityki kadr w roku 
szkolnym 1951/2” wygłosili 
tow. tow. Gągol i Seweryńskl.

Wokół referatów wywiązała 
się obszerna dyskusja, której 
uczestnicy omawiali sytuację 
szkolnictwa w swoich powia­
tach i referowali stan przygo 
towań do nowego roku szkolne 
go. W dyskusji wzięli również 
udział: przewodniczący WRN 
tow. Żabiński, przedstawiciel 
KW PZPR tow. Nowacki, wice 
prezes ZG ZNP ob. Wysocki 
oraz sekretarz ZO ZNP ob. 
Schulz.

Dyskusję podsumował dyrek 
tor departamentu Min. Oświa 
ty tow. Garbowski.

Na zakończenie dwudnio­
wych obrad przyjęto .jedno­
myślnie zobowiązanie, w któ­
rym Wydział Oświaty WRN i 
Zarząd Okręgu ZNP w Szcze 
cinie wzywają Wydział Oświa-

Plenum Zarządu Woj. ZMP 
ud Szczecinie

Ostatnio w Szczecinie obradowało plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży Polskiej. Tematem obrad by­
ło przeniesienie uchwał VI plenum KC PZPR i VIII plenum 
Zarządu Głównego ZMP.
Referat o zadaniach organi­

zacji woj. szczecińskiego wyglo 
sił przewodniczący ZW ZMP 
tow. Kulpiński. Nawiązując 
do referatu tow. Bieruta wy­
głoszonego na VI plenum KC 
PZPR, mówca dokonał dokłail 
nej analizy obecnej sytuacji 
międzynarodowej. —

Omawiając następnie nowe 
zadania organizacji — tow. 
Kulpiński mówi: „By wykonać 
zalecenia partii, utworzyć 
wraz z całą młodzieżą front 
narodowy, trzeba wzmóc ak­
tywność młodzieży w walce o 
pokój, uczyć młodzież niena­
wiści do podżegaczy wojen- 

cjl robotniczej przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachod­
nich — przyjęta została z en­
tuzjazmem.

Masy pracujące występują 
przeciwko ofensywie 'kapitału 
na ich stopę życiową. Strajki, 
organizowane na zasadzie jed 
ności akcji, prowadzą do zwy 
ciięstwa. Lecz akcia obronna 
przed pogarszaniem, się warun 
ków bytu nie da się oddzielić 
od walki przeciwko remilitary 
racji.. Potrzebna jest akcja skie 
rowana bezpośrednio przeciw 
ko przygotowaniom wojennym. 
Akcję taką podjęli m. inn. gór 
nicy Zagłębia Ruliry odmawia 
jący udziału w specjalnych 
zmianach na cele zbrojeniowe 
i dokerzy portów zachodnio- 
niemieckich, którzy odmawiają 
załadowania sprzętu wojenne 
go.

Z kolei mówca złożył hołd 
robotnikom Francji, Włoch i 
innych krajów kapitalistycz­
nych, którzy prowadząc walkę 
o byt, walczą jednocześnie o 
pok<5j. Ze szczególnym •wzruszę 
niem referent wspomniał o ma 
sowym wystąpieniu robotni­
ków Barcelony — w kraju, w 
którym faszyzm panuje od 
1938 roku. Referent zwraca u- 
wagę na poważną odpowie­
dzialność robotników niemiec­
kich. 

ty WRN i Zarząd Okręgu ZNP 
w Koszalinie do współzawod­
nictwa w zakresie należytego 
i przedterminowego przygoto­
wania nowego roku szkolnego 
i podniesienia wyników na­
uczania i wychowania w swo­
ich okręgach.

(Obszerne omówienie obrad 
zjazdu, podamy w jednym z 
najbliższych numerów naszego 
pisma).

Podpisanie umowy 
o wymianie towarowej 

między Polską 
a Ludową Republiką 

Bułgarii
WARSZAWA (PAP). W wy 

noku rokowań handlowych 
przeprowadzonych w duchu 
przyjaznej współpracy podpi­
sano w Warszawie w dniu 23 
marca br. umowę o wymianie 
towarowej w roku 1951 mię­
dzy Polską a Ludową Republi­
ką Bułgarii.

Przedmiotem wymiany towa 
rowej w eksporcie z Polskj <jo 
Bułgarii będą: wyroby walco­
wane, tabor kolejowy, wyroby 
przemysłu metalowego, che­
micznego i włókienniczego i in 
ne artykuły — w eksporcie z«ś 
z Bułgarii do Polski — rudy 
metali kolorowych, tytoń, tłusz 
oze techniczne, skóry owcze, 
ryż, winogrona i inne.

nych, wpajać jej patriotyzm. 
Trzeba zwiększyć udział mło­
dzieży w walce o produkcję 
i podnieść poziom pracy poli­
tyczno - wyjaśniającej wśród 
młodzieży. Organizacja nasza 
powinna pomóc partii w obję 
ciu szerokim frontem narodo­
wym rzesz młodzieży naszego 
województwa".

Dyskusja potwierdziła słu­
szność tez zawartych w refera 
cie. ’

W najbliższych dniach wnio 
ski i wytyczne plenum przente 
słone zostaną poprzez plenarne 
posiedzenia Zarządów Powia­
towych ZMP, do dołowych or­
ganizacji.

Adenauer ł jego rząd mu­
szą pójść precz, muszą pójść 
precz z Niemiec 1 z całej 
Europy, amerykańscy genera 
Iowie i wysocy komisarze z 
ich dywizji. Musi zniknąć 
z Europy organizator wojny 
Eisenhower, a jego popleczni 
cy powinni być zdemaskowa 
ni, aby nie mogli kontynu­
ować swej brudnej roboty.
Referent podkreślił dalej 

ogromne znaczenie żądania w 
sprawie zawarcia jeszcze w bię 
żącym roku traktatu pokojo­
wego z całymi Niemcami. 
Stwierdza on z radością, że lud 
noić zachodnio-nie.mlecka przy 
stępuje <1o organizowania refe 
rendum ludowego przeciwko Tę 
militaryzacji.

Europejska konferencja ro­
botnicza — stwierdził na za­
kończenie Konieczny — prze­
ciwko remilltaryzacji winna 
przyczynić się do skoordynowa 
nia wysiłków na rzecz pokoju, 
gdy chodzi o wykonanie za­
dań wytoczonych przez konfe- 
rencję, żaden robotnik nieza­
leżnie od przynależności zwięz 
kowej nie może pozostać bier 
ny.

Wśród burzliwiej owaefl- 
mówca wzniósł okrzyk no 
cześć międzynarodowej soM- 
daa-nośei robotników w waJoo 
• soW



Załoga 
warsztatów TOR 

«r Koszalinie 
wykonała plan remontów

Dnia 23 bm. o godz. 14 
syrena fabryczna w warsz 
tatach okręgowych Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa 
w Koszalinie obwieściła, te 
robotnicy warsztatów wy­
konali na osiem dni przed 
terminem zimowy plan re­
montu silników i napraw 
traktorów.

Dzięki przodownikom 
pracy mont. Jerzemu Tar 
kowskiemu,wykonującemu 
450 proc, normy, Leopoldo­
wi Czapli, Edwardowi 
Mostowiczowi, Feliksowi 
Jarząbkowi i wielu in­
nym racjonalizatorom 
warsztaty TOR w Kosza 
linie przedterminowo przy 
gotowały sprzęt do rozpo­
czynającej się bitwy o rwy 
cicskie zakończenie sie­
wów w woj. koszalińskim.

Do końca marca robotni 
cy warsztatów przygotują • 
jeszcze dodatkowo 20 
silników i 20 traktorów dla 
gromad, spółdzielni produk 
eyjnych i PGR wojewódz­
twa.

Załoga POM Nr 108 w Gryficach 

wzywa do współzawodnictwa załogi POM-ów 
województwa szczecińskiego i koszalińskiego

Wiosna za pasem, a SOM w Sianowie śpi snem zimowym
Komitet Gminny PZPR oraz GRN
nie interesują się stanem przygotowań do akcji siewnej

Od chwili rozpoczęcia drti- 
gich w Planie 6-letnim siewów 
wiosennych dzielą nas już tyl 
ko nieliczne dni. Olbrzymia 
większość Spółdzielczych O- 
•rodków Maszynowych zakoń­
czyła już remonty maszyn, 
jednak w niektórych SOM 
ujawniono fakty karygodnego 
zaniedbania. Np. w powiecie 
koszalińskim SOM w SIANO­
WIE, który zasięgiem swojej 
działalności obejmuje 13 gro- 
wad GMIN SUCHEJ i MA- 
NOWA oraz rolników z Siano­
wa jest zupełnie nie przygo­

towany do podjęcia prac siew 
nych.

Naprawy maszyn i narzędzi 
/rolniczych rozpoczęto dopiero 
5 bm. Wy remontowano tylko 
część siewników. Reszta ma­
szyn siewnych, których stan 
u ymaga gruntownej reperacji, 
nie prędko będzie gotowa.

IV terminie najpóźniej do 
pierwszych dni lutego wszy­
scy sołtysi w myśl zarządzenia 
TRAT obowiązani byli dopilno­
wać dostarczenia przez groma 
dp do warsztatów SOM wszy­
stkich siewników do przeglą­
du i remontu. Z obowiązku te­
go większość sołtysów wyzoią- 
r.ała się dopiero w początkach 
bm. Tak np. NOWACKI, soł­
tys gromady SZCZEGLIN 
STARY, odstawił sprzęt dopie 
ro w ubiegłą sobotę, przy 
czym jeden siewnik bez kół 
zamiast załadować na wóz 
c ągnięfo 13 kilometrów, wsku 
tek czego uległ on kompletne­
mu zniszczeniu. Gromada 
Maskowa, której sołtysem jest 
SIKORA, w ogóle jeszcze nie 
odstawiła do SOM wypoży­
czonych jesienią maszyn.

Prezydia GRN w Suchej i 
Manowie prawie wcale nie 
interesowały się stanem przy­
gotowań do siewów wiosen­
nych.

Kierownik SOM * nie pró­
bował interweniować w Prezy 
dium GRN w tej sprawie, nie 
zameldował o tym również w 
PZGS. Natomiast w lutym, — 
miesiącu, kiedy nasilenie prac 
przygotowawczych jest naj­
większe, wyjechał na urlop 
nie zostawiając zastępcy.

Również Zarząd Gminnej 
Spółdzielni ZSCh w Sianowie, 
której SOM podlega, nie za­
interesował się bliżej złym 
stanem przebiegu remontów, 
nie troszczył się o należyte 
wyposażenie warsztatów SOM.

Komitety Gminne PZPR w 
Suchej i Manowie niewątpli­
wie zainteresują się stanem 
przygotowań SOM w Siano­
wie i wpłyną na Zarząd GS 
celem zmobilizowania wszyst­
kich środków, aby jeszcze te­
raz nadrobić zaniedbania.

Prezydia GRN muszą zba­
dać, kto ponosi winę za ten 
stan rzeczy i zastosować w

stosunku do winnych jak naj 
surowsze sankcje.

Niewątpliwie zaniedbania 
nie miałyby miejsca, gdyby 
KOMITET CZŁONKOWSKI 
PRZY SOM WYKAZYWAŁ 
więcej aktywności, gdyby sta­
le interesował się przebiegiem 
prac remontowych w warszta 
tach ośrodka. Komitet ten jed 
nak jest martwy. Trzeba więc, 
aby chłopi małorolni i średnio 
rolni wybrali na członków ko­
mitetu ludzi aktywnych, wyro 
bionych społecznie biednia- 
ków i średniaków, którzy za­
gwarantują, że SOM w Siano 
wie rzeczywiście spełniać bę­
dzie te funkcje, do których 
jest powołany, że służyć będzie 
potrzebom małorolnych i śred 
niorolnych chłopów.

nym trudzie najszerszych 
mas pracujących, które idąc 
za wskazaniami drogiego 
nam wszystkim nauczyciela 
narodu, Prezydenta RP 
tow. Bieruta, we wspólnym 
froncie narodowym budują 
Polskę socjalistyczną i bro­
nią ogólnoświatowego poko 
ju.

Traktorzyści, brygadziści, 
mechanicy, agronomi i pra 
cownicy administracyjni 
wszystkich POM woj. szcze 
cińskicgb i koszalińskiego!

Wzywamy was do szla­
chetnego współzawodnictwa 
z nami! Niech traktory na­
sze sprawniej i szybciej za­
orują pola spółdzielcze i 
chłopskie ! Niech prędzej za 
zielenieją one dorodną ru­
nią! Niech wszędzie rozle­
ga się radosny warkot „fe­
torów" i „Ursusów" — 
pieśń pracy i pokoju, które 
go jesteśmy bojownikami.
Niech żyje Prezydent Pol­

ski Ludowej tow. Bolesław 
Bierut!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, kie­
rownicza siła narodu polskie­
go!

Niech żyje ostoja pokoju 
ZSRR i ukochany wódz mas 
pracujących całego świata — 
tow. Stalin!.

Podpisali:
Dyr. POM nr 10 — Edward 
Karsznia, kier. polityczny 
POM nr 108 — Tadeusz Bor­
kowski, sekr. org. part. —- 
Stanisław Chudzik. prze­
wodniczący Koła Z. M. P. 
Józef Budziszewski, brygadzi 
ści brygad: nr 1 — Seweryn 
Krzewina, nr 2 — Tadeusa 
Strusiewicz, ZMP nr 3 — A- 
leksander Kondracki, nr 4 — 
Eugenia Mieczkowska, nr 5 — 
Jan Romaniuk, nr 6 — Jan 
Szewczuk, nr 7 — Bolesław 
Patyński, nr 8 — Henryk Dą­
browski, nr 9 — Edward So- 
bieralski, nr 10 — Marian
Bucki, , st. agronom POM — 
Czesław Gawrych, st. mecha­
nik POM — Stanisław Chu­
dzik, kier, warsztatu Broni­

sław Krzywak.

Brygadier Jan Sikora 
wzywa do współzawodnictwa owczarzy 

woj. koszalińskiego
Ruch współzawodnictwa pra 

cy w zespołach PGR na terenie 
naszego województwa zatacza 
coraz szersze kręgi. Robotnicy 
rolni zdają sobie sprawę ze 
swych poważnych zadań i wno 
szą swój wkład w walkę o po­
kój, wykonyjąc swe zobowiąza

W tych dniach do Redakcji 
wpłynął list brygadiera ow­
czarni zarodowej stada typu 
„Merinos — Prol:os“ — JANA 
SIKORY, który zobowiązał się 
w tym roku w dziedzinie hodo 
wli owiec osiągnąć następują 
ce wyniki:

Chłopi z Pękanina 
postanowili usunąć 

kułaka z życia gromady
W Pękaninie odbyło się ze­

branie organizacyjne tamtej­
szej gromady w sprawie zalo 
żenią spółdzielni produkcyjnej. 
Na zebraniu tym kułak Domi­
nik Dereń ostro wystąpił prze 
cłwko utworzeniu spółdzielni. 
Ludność gromady jednak data 
mu ostrą odprawę. Wszyscy ze 
bratni postanowili zapisać się 
do spółdzielni, a Derena jako 
wroga klasowego pozostawić 
osamotnionego i pozbawionego 
od tej chwili prawa do udzia 
łu w życiu społecznym i kul 
turalnym gTomady.

CZESŁAW STĘPIEŃ 
Białogard

Karygodne wybryki pranych strażaków
w Okonku

Jestem stałym mieszkańcem 
Okonka i bardzo lubię cho­
dzić do kina. W kinie tym w 
czasie seansów podobnie zresz 
tą, jak gdzie indziej wyzna­
czone są dyżury miejscowej 
Straży Pożarnej.

Gdy więc ostatnio wybra­
łem się do kina, nie zdziwi­
łem się wcale widząc dyżuru­
jących tam strażaków.

Zdziwił mnie jednak nieco 
fakt, że strażacy chwiali się 
wyraźnie na nogach.

Jeden z nich, a mianowięie 
ob. Tomczak, chcąc zadoku­
mentować swą władzę, w bru 
talny sposób usiłował zapro­
wadzić „porządek". Na czym 
ten porządek miał polegać, 
nie wiedział sam dobrze.

Jego szef, ob. Horynia, prza

ścignął jeszcze swego podwład 
nego. Przybywszy na kontro­
lę. rozpoczął ją od wpuszcza­
nia poza kolejką i bez kontro 
li biletów swoich kolegów. 
Następnie wszczął kłótnię z 
publicznością, by wreszcie ku 
przerażeniu kinomechanika 
zainteresować się aparaturą. 
Jej też pilnował z pijackim u- 
porem do końca nie troszcząc 
się o inne sprawy.

A ludzie patrzą 1 na pewno 
tracą zaufanie do takich stra 
żaków.

Strażacy, poprawcie się! Nie 
dość, że sami możecie po 
pijanemu wywołać pożar, to 
kompromitujecie jeszcze mun 
dur, który nosicie.

ZBIGNIEW RAU 
Okonek

Porady prawne
OB. EDWARD NOWAK — 
KOSZALIN.

Żądanie Wasze jest słuszne, 
macie prawo otrzymać wyrów 
nanie. Interweniujcie to Pcno. 
Radzie Narodowej w Koszali­
nie. W wypadku nie załat­
wienia — odwołajcie się do 
Prezydium WRN w Koszali­
nie.

ALEKSANDER GUBCZYN- 
SKI — KOSZALIN.

W zasadzie sporządzanie bi 
lansu odbywa się po dokona­
niu zamknięcia rachunkowe­

go, obejmuje więc pracę po 
31 grudnia, w którym to cza­
sie nie pracowaliście. Prace 
przygotowawcze, w których 
braliście udział, mają donios­
ły wpływ na terminowe spo­
rządzenie bilansu. O warun­
kach przyznania premii decy­
dują układy zbiorowe oraz za 
rządzenie jednostek nadrzęd­
nych. W Waszej sprawie 
zwróćcie się z powództwem 
cywilnym do Sądu Powiato­
wego, który na podstawie 
materiału faktycznego oraz 
wymienionych przepisów roz­
strzygnie o Waszym żądaniu.

uzyskać 105 sztuk jagniąt odhodowanych od 100 matek, 
co stanowi 114 procent normy; od hodować maciorki i prze 
znaczyć je w 100 procentach do dalszego rozpłodu: uzy­
skać dla tryków hodowlanych w wieku 18 miesięcy prze­
ciętną wagę żywca 90 — 100 kg; z jednej owcy uzvskać 
3,5 kg wełny, co stanowi 146 procent normy; od jednego 
tryka hodowlanego uzyskać 6,2 kg wełny; wzorując się na 
osiągnięciach zootechników radzieckich zobowiązuję się 
— czytamy w dalszym ciągu listu — poprzez odpowiedni 
dobór sztuk i racjonalne obchodzenie się z owcami wyho 
dować typ owiec najbardziej dostosowanych do tutejszego 
klimatu; wyeliminować ze swego stada wszelkie choro­
by epidemiczne oraz paraliż mięśni i raka racic owiec.

— Do podjęcia współzawod­
nictwa w wymienionych prze 
ze mnie dziedzinach wzywam

Do wzmożonej walki o Plan 8-letni i pokój
stafą uszifscij iudLŚe pracy
Z plenum KF w Drawsku i Białogardzie

Ostatnio na terenie woj. ko 
Szalińskiego odbyły się ple­
narne posiedzenia Komitetów 
Powiatowych PZPR, na któ­
rych omówiono wytyczne i 
wskazania VI Plenum KC na 
szej partii.

W Drawsku najwięcej uwa 
gi na plenum poświęcono za­
gadnieniom wiejskim. Towa­
rzysze w dyskusji stwierdzili, 
że zespolenie wszystkich sił 
we froncie narodowym przy­
czyni się do dalszego wypar­
cia wpływów kułackich na 
wsi.

Tow. Miga powiedział: front 
narodowy nie osłabi naszej 
walki klasowej z kułakami, 
lecz odwrotnie — zaostrzy ją 
dzięki zmobilizowaniu wszyst 
kich pracujących chłopów w 
jednym szeregu walki o po­
kój i Plan Sześcioletni. Takich 
kułaków, jak Boras, Ankie- 
wicz i Fabich, będziemy zde­
cydowanie demaskować nie 
tylko jako wrogów klaso­
wych. ale jako popleczników 
podżegaczy wojennych.

Tow. Irena Liszewska — 
kierowniczka szkoły wiejskiej 
ze Swierczewa, wskazała w 
swym wystąpieniu na donio­
słe zadania nauczycieli w wal 
ce o pokój i wykonanie za­
dań Planu 6-letniego. Każdy 
nauczyciel wiejski winien pa 
miętać o tym, że państwo po 
wierzyło mu doniosłe, choć 
trudrie zadanie wychowania 
młodzieży — przyszłych bu­
downiczych socjalizmu. Dla­
tego też obowiązkiem każde­
go nauczyciela jest wszczepić

„Głos Koszaliński" wydalę 
„BSW Prasa".
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młodzieży miłość do naszej 
Ojczyzny, do wielkiego Związ 
ku Radzieckiego oraz, do kra­
jów demokracji ludowej. Na­
uczyciel też musi uczyć rzesze 
młodzieży szkolnej miłować 
pracę 1 naukę.

Inni towarzysze omawiając 
zagadnienia terenu w świetle 
wytycznych VI Plenum KC 
stwierdzili, że dołożą wszel­
kich starań, by hasło frontu 
narodowego dotarło da naj­
szerszych mas pracujących w 
mieście i na wsi.

Dyskusję podsumował tow. 
Walczak, przedstawiciel KW 
PZPR z Koszalina.

J. NOWACKI 
Drawsko

Na plenum KP w Białogar­
dzie również dużo uwagi po­
święcono sprawom wiejskim.

Mało i średniorolni chłopi 
w ostrej walce klasowej z ku 
łactwem zorganizowali już 50 
spółdzielń produkcyjnych. 
Wiele z tych spółdzielń ma 
już dziś poważne osiągnięcia 
i służy wzorem i nauką dla 
chłopów, którzy pozostają jesz 
cze na gospodarstwach indy­
widualnych. Omówiono rów­
nież pracę poszczególnych 
KG PZPR. Jak stwierdzili to 
warzysze nie wszystkie Korni 
tety Gminne w porę niosły 
pomoc spółdzielcom i indywi 
dualnym chłopom w walce z 
kułakami.

Omawiając pracę PGR 
wskazano, że w niektórych ze 
społach jak np. w zesp. Rą­

bino organizacja partyjna za 
mało była czujną na ataki 
wroga klasowego. Nie potra­
fiła w porę zdemaskować wro 
giej roboty byłego dyrektora 
zespołu, na skutek czego sa­
botowano plany produkcji 
rolnej zespołu.

Liczne wystąpienia uczestnl 
ków plenum powiązane, z za­
gadnieniami terenu świadczą 
o tym, że aktyw białogardz- 
kiej organizacji partyjnej zro 
zumiał w pełni wskazania lwy 
tyczne VI Plenum KC do 
wzmożonej walki o wykona­
nie zadań Planu 6-letniego i 
o pokój i wciągnie do niej jak 
najszersze masy pracujące.

J. BEDNARSKI 
Świdwin

POLONIA — ..Premier* War- 
szawslcn'* — prób polskiej Foczą- 
tek seansów o godz. 16. 18. 20. W 
nledztelę 1 święta o godz. 14, 16. 
18 1 20. ■
MUZEUM w Koszalinie — ul Ar­
mii Ozerwr.nej 53. otwarte codzien 
nie w godz 12—17.. w niedziele t 
lwięta - 12 - 20

WAZNIBJSZt rEUiSJONT 
Milicja Obywatelska 637.

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)

6 Otoczyć szczególną opteKą 
młodzież członków spół­

dzielni produkcyjnych i udo­
stępnić im SZKOLENIE TECH 
NICZNE na naszych trakto­
rach.

7 Korzystać i szeroko STO­
SOWAĆ DOŚWIADCZE­

NIA RADZIECKICH MTS- 
ów, które w naszej pracy bę 
da nam wzorem i przykładem.

W szczególności zobowiązuje 
my się:

1) Zwiększyć normę roczną 
na jednostkę pociągową z 320 
ha na 460 ha. w ten sposób wy 
korzystamy lepiej (ciągniki i 
agregaty.

2) Zwiększyć normę jednost 
ki pociągowej z 2,5 ha na 3,2 
ha orki średniej w ciągu 10-cio 
godzinnego dnia pracy. W ten 
sposób przyśpieszymy każdą 
akcję, a akcję wiosenną skró 
cimy o 8 dni.

3) Zobowiązujemy się za­
oszczędzać na każdym hekta­
rze orki średniej „Zetorem" 
1 kg paliwa. Przy orce trak­
torami „Ursus” zmniejszymy 
na hektarze zużycie paliwa z 
18,3 kg na 17 kg, W ten spo­
sób zaoszczędzimy w wiosen­
nej akcói 4.576 kg, a w całym 
roku zaoszczędzimy 25.300 kg 
paliwa.

4) By zmniejszyć do mini­
mum remonty główne ciągni­
ków i silników zobowiązujemy 
się ciągnikami „Zetor’’ prze­
pracować bez remontu główne 
go 2.200 godzin, a ciągnikami 
„Ursus” 2.400 godz. pracy. 
Zwiększymy przeglądy codzten 
ne i konserwację codzienną 
ciągnika, w ten sposób za­
oszczędzimy 100 tys. zł.

5) Zobowiązujemy się zlikwi 
dować całkowicie w brygadach 
i POM godziny przestoju ciąg 
ników, zapewniając im cią­
głość i gotowość do pracy.

6) Pracownicy warsztatu

mechanicznego zobowiązują 
się dostarczać traktorzystom 
w terminie 1 w jak najlepszym 
wykonaniu części zamienne 
dla sprzętu towarzyszącego 
oraz otoczyć ich maszyny o- 
pieką techniczną przez cały 
czas trwania poszczególnych 
akcji; wyremontować samo­
chód ciężarowy marki „Gaz 
AA“ do dnia 29 marca 1951 
roku, zaoszczędzając przy 
tym 120 godz. pracy; wyko­
nać dla wszystkich traktorów 
do dnia 28. III br. lejki do pa 
liwa i miary do mierzenia pa 
liwa i smarów; wyremonto­
wać wszystkie maszyny do 
akcji żniwnej do dnia 31 ma­
ja 1951 roku, tj. o 20 dni 
przed terminem, przez co za­
oszczędzimy 1600 godzin pra­
cy. Materiały kolorowe w mia 
rę możliwości zastępować bę 
dziemy żeliwem; zorganizuje­
my remontową brygadę lot­
ną, w skład której wejdą naj 
lepsi mechanicy — ZMP-ow- 
cy, którzy na miejscu pracy 
brygady usuwać będą wszel­
kie uszkodzenia zarówno 
sprzętu pomowskiego jak i 
spółdzielni produkcyjnych.

Nasz wydział polityczny ąo 
bowiązuje się:

1) Dopomóc podstawowym 
organizacjom partyjnym w 
spółdzielniach produkcyjnych 
w szkoleniu członków partii.

2) Zorganizować grupy agi 
tatorów partyjnych w spół­
dzielniach produkcyjnych do 
dnia 15. IV. br. oraz otoczyć 
je właściwą opieką.

3) Zorganizować przy porno 
cy agronomów kursy szkole­
nia zawodowego w spółdziel­
niach produkcyjnych, zobo­
wiązać brygadzistów, aby w 
przerwach obiadowych i in­
nych wolnych chwilach oma­
wiali z członkami spółdzielń 
wykonaną pracę oraz organi­
zowali wspólnie czytanie ga­
zet.

4) Otoczyć opieką ZMP w 
POM oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych przez obsługi­
wanie zebrań i dawanie wy­
tycznych w pracy politycznej 
i propagandowej.

Takie są oto nasze zobo­
wiązania. drodzy towarzy­
sze, w ten sposób pragnie­
my uczestniczyć w codzien-

wszystkich brygadierów ow­
czarń j owczarzy na terenie 
naszego województwa — pisze 
na zakończenie JAN SIKORA.



Szczecińska Gwardia
- CWKS 1:0

Sport w ZSRR
W Kijowie zakończyły się zi 

rnowe mistrzostwa Ukraińskiej 
SRR w tenisie z udziałem 30 
tenisistów i tenisistek. Tytu­
ły mistrzowskie zdobyli: w kon 
karencji męskiej Frindland, 
wśród kobiet — Kałmykowa.

• • •

W Moskwie zakończył się 
Już sezon hokejowy. W roz­
grywkach o mistrzostwo stoli­
cy ZSRR brało w tym sezonie 
udział ponad 4 tys. hokeistów. 
Ponad tysiąc spotkań mistrzów 
skich oglądało ok. 1 milion wi­
dzów. Tytuł mistrza Moskwy 
sidobyło ponownie Dynamo. Na 
drugim miejscu znalazł się 
Spartak z różnicą tylko 1 pkt.

Drugie zwycięstwo 
zapaśników radzieckich 

na Węgrzech
W Batabani (Węgry) zapa­

śnicy radzieccy odnieśli dru­
gie zwycięstwo w spotkaniu 
towarzyskim z Węgrami wy­
nikiem 8:0.

Sukces piłkarzy szczecińskich w rozgrywkach o Puchar Polski

Skonecki wygrywa
w zimowym turnieju tenisowym

Rozegrany w hali AWF na 
Bielanach zimowy turniej te­
nisowy zakończył się sukcesem 
mistrza Polski Wł. Skoneckle- 
go, który pokonał w finale 
Bełdowekiego 17.15, 6:4. W
pierwszym se­
cie gra była nie 
zwykle zacięta. 
Na bardzo szyb 
kim korcie de­
cydujące zna­
czenie miało 
wygranie wła.

cnego serwisu. Do stanu 15:15 
obaj przeciwnicy wygrywają 
swoje serwisy, zdobywając ko 
lejno gemy. Następnie Skone­
cki przełamuje serwis przeciw 
mika, wygrywa kolejno dwa 
gemy i seta. W drugim secie 
mistrz Polski przy stanie 4:4

przełamuje serwis Bełdowskie 
go, wygrywając seta i mecz.

W finale turnieju młodzie­
ży Radzie zwyciężył Licisa 
6:3, 6:1.

Czy 
zdobyłeś już 

odznakę SPO?

Udany rewanż
piagpoogistów »Spórn’«

W świetlicy MHD w Słup­
sku odbyło się ostatnio spot­
kanie rewanżowe w ping- 
pongu pomiędzy Spójnią a ko 
łem Ogniwa przy ZEOP. Te­
nisiści stołowi Spójni zrewan 

żowali się za 
niedawno po­
niesioną po­
rażkę wy­
grywając wy 
soko 10:0.
Punktami po 
dzielili się: Ro

manowski 3, Postupalski 3, 
Morawski 3 i para Morawski 
— Romanowski 1. (sb)Zakończenie Spartakiady

uj Poznaniu
kurenejach Spartakiady Wojska 
Polskiego punktacja jeet następu­
jąca: 1) Warszawa — 22 pkt., 2,3) 
Wrocław 1 Kraków po 24 pkt., 4) 
Lotnictwo — 28,5 pkt., 5) Mary­
narka — 39 pkt., 6) Bydgoszcs — 
41 pkt.

W ostatnim dniu Spartakiady 
Wojska Polskiego w Poznaniu roze 
grane zostały zawody gimnastycz­
ne w konkurencji męskiej 1 żeń­
skiej.

W konkurencjach żeńskich mi­
strzostwo w klasie I zdobyła mi­
strzyni Polski Reindlowa (Kra­
ków) — 47,75 pkt. (bez wolnych 
ćwiczeń), w klasie n Lebda (Kra­
ków) — 44,45 pkt., a w klasie III 
Lewandowska (Marynarka) — 
41,80 pkt.

Tytuł mistrzowski w konkuren­
cjach męskich w klasie II zdobył 
Tracz (Lotnictwo), uzyskując 54,55 
pkt. przed Niemczykiem (Warsza­
wa).

W konkurencjach rozegranych o- 
becnie w Poznaniu: w szermierce, 
w dźwiganiu ciężarów 1 gimnasty­
ce przyrządowej pierwsze miejsce 
zajęła Warszawa — 5 pkt. przed 
Wrocławiem — 10,5 pkt. i Mary­
narką — 11 pkt.

Ogółem w dotychczasowycn kon-

W sali gimnastycznej szko­
ły TPD w Słupsku rozegra­
no turniej siatkówki z udzia­
łem czterech drużyn. W wyni­
ku ciekawych j stojących na 
dobrym poziomie rozgrywek 
zwyciężyła drużyna SPP. Dru 
gie miejsce zajęła szkoła TPD, 
3) PLP, 4) LZS. (sb)

ostatecznie trasa etapu Cie­
szyn — Katowice, która z po­
wodu złego stanu dróg w oko 
licach Oświęcimia zostanie od 
powiednio zmieniona.• * -

Kolarze Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przystą 
pili już do przygotowań do 
udziału w Wyścigu Pokoju. W 
dniu 25 marca odbędzie się 
pierwszy wyścig eliminacyj­
ny na trasie Berlin — Lipsk, 
długości 173 km.

1 kwietnia odbędzie się dru 
gi wyścig na trasie Berlin — 
Angermunde — Berlin (dyst. 
155 km). W wyścigu tym obok 
kolarzy NRD będą również 
startowali zawodnicy z Nie­
miec Zachodnich. W dniu 8 
kwietnia odbędzie się 50 kilo­
metrowy wyścig drużynowy, 
a 23 kwietnia tradycyjny wy­
ścig Berlin — Cottbus — Ber 
lin, organizowany przez Zrze 
szenie Sportowe ..Rotation" 
przy współudziale redakcji 
„Neues Deutschland“.

— To cała historia. Przyszli do kołchozu. „Nie chcemy 
—• powiadają, jechać do Japonii'. Trzeba ci wiedzieć, że zie 
mia ta należała przedtem do obszarniką, jakiegoś Czinahari 
czy Hiczinari, licho go wie. Obszarnik ryby też łowił. Ci 
dwaj chłopcy pracowali u niego sezonowo. Dowiadywałem 
się o nich w okolicy, wiem. Przywożono ich tutaj co roku na 
robotę z Hokkaido... Pakowano ich pod pokład, jak śledzie 
w beczce i przywożono... Żywili się stęchłą rybą, spali na 
narach po pięćdziesięciu... Byli u swego pana bydłem pocią­
gowym. Przyszli do nas w zeszłym miesiącu wynędzniali, 
drżący, kłaniali się do samej ziemi. A teraz, spójrzcie, wy­
prostowali się, wyglądają jak ludzie. Odważni chłopcy, w 
każdą pogodę wychodzą na połów, a najważniejsze, że wszy­
stko wiedzą: i kiedy różne ryby wędrują, i dlaczego flądry 
lubią zimną wodę, jak się ze stawnymi sieciami obchodzić. 
Lecz tylko... do Japonii nie chcą wracać. Nie ma przecież w 
tym nic dziwnego, prawda?

Od morza nadleciał szkwał. Od razu wszystko dokoła po­
ciemniało. Zrobiło się jeszcze chłodniej.

I oto spadł śnieg — pierwszy śnieg, który Doronin ujrzał 
na tej ziemi. Duże, ostre płaty kręciły się w powietrzu.

— Zima się zaczyna, — powiedział Życharew.
Stanął na polanie i z niepokojem spoglądał na morze.
— Nadjeżdżają! — krzyknął radośnie.
Doronin także stanął na polanie 1 ujrzał dwa ledwie 

widoczne punkciki, które to ukazywały się na falach, to 
znów znikały.

— Nasi, nasi nadjeżdżają!
Życharew podbiegł do brzegu.
— Muszę się przyznać, że byłem trochę zaniepokojony — 

odwrócił się do ledwie nadążającego za nim Doronina. — 
Rozmawiam z wami, a w sercu niepokój. Teraz jut nie. 
Dobrną.

Nie tylko Życharew i Doronin zauważyli zbliżające się 
kungasy. Na brzegu zapanowało ożywienie. Kobiety pod 
przewodnictwem Marii nosiły na nabrzeże kosze do ryb. •

Wiatr potężniał. Kungasy zbliżały się powoli. Gdy poja­
wiwszy się, znów po chwili zniknęły w falach, Doronlnowi 
serce zadrżało z niepokoju. Widział, że 1 Życharew się de­
nerwuje.

Najwięciej jednak z wszystkich denerwował się Wania. 
Wskazywał na kungasy i krzyczał coś po japońsku.

Dopiero po godzinie kungasy zbliżyły się do nabrzeża. 
Teraz można było ujrzeć ludzi, siedzących przy wiosłach. 
Coraz trudniej było wiosłować. Fale tak wysoko unosiły 
kungasy, że wiosła zawisały w powietrzu.

— Podczas takiej kołysanki wszystko zależy od sterni­
ka, — rzekł, nie odwracając się, Życharew. — Na pierwszej 
łodzi siedzi przy sterze Wasia — Japończyk. Ten da radę!

Lecz Doronin wyraźnie widział, że na rufie pierwszego 
kungasa siedzi wysoki mężczyzna w watowanej kurtce. 
Chciał już o tym powiedzieć Życharewowi, lecz ten wyprze­
dził go.

To nie Wasia siedzi na rufie. Przesiadł się do wioseł, czy 
czy, — rzekł zdziwiony.

Japończyk Wania, który stał obok Życharewa, uśmiech­
nął się zaniepokojony 1 powiedział, wskazując palcem kun- 
gas:

— Wasia nie ma?
Wreszcie kungasy podeszły do nabrzeża. Gdy pierwszy 

z nich był już prawie przy brzegu, dziesiątki rąk uchwyciły 
go za burtę.

Na dnie kungasa wznosiła się góra trzepoczących się ryb, 
a na nich leżał mały Japończyk z twarzą zalaną krwią.

Oblepiony rybią łuską, na wskroś przemoknięty mężczyz 
na w watowanej kurtce wyskoczył na brzeg i zwracając się 
do Życharewa, rzekł ochrypłym głosem:

— Niedobrze. Zabiło chłopaka.
W oka mgnieniu Wania znalazł się w kungasie. Upadł na 

kolana przy leżącym na kurtce Japończyku 1 objął jego 
głowę.

— Wiosło go uderzyło, — rzekł człowiek w kurtce. — 
Pomagał wyjmować ryby z sieci, a Witce fala wyrwała wios­
ło i uderzyła go w skroń. Taka to sprawa...

Wania z trudem uniósł brata 1 skierował się ku scho­
dom. Wiele rąk wyciągnęło się z nabrzeża, aby przyjąć 
Wasię.

(c.d.n.)

Portowcy zwyciężyli Włókniarza z Chodakowa 2:1
W pierwszym dniu świąt go 

ściła w Szczecinie drużyna 
piłkarska Ii-ligowego Włóknia 
rza Chodaków, która rozegra­
ła mecz o Puchar Polski z dru 
żyną koła sportowego Zarządu 
Portu Szczecin.

W pełni zasłużony sukces 
odnieśli piłkarze — portowcy 
zwyciężając silny Ii-ligowy ze 
spół 2:1 do przerwy 2:0.

Bramki zdobyli dla Zarządu 
Portu — Bartoszewski i Gro­
chowina, dla Włókniarza — 
Królak.

Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach:

WŁÓKNIARZ: — Matyliń-

ski, Szmid, Górnicki, Marsza­
lek, Pisarek, Olejnik, Kaszte­
lan, Cyganik, Dąbrowski, Kró­
lak i Materski.

ZARZĄD PORTU: — Rącz­
ka, Bartkowiak, Malinowski, 
Waśko, Gajda, Kulczyk, Grzy 
wacz, Macuła, Kurzynoga, Bar 
toszewski, Grochowina (rez. 
LUBIK i PALUSZKIEWICZ). 

Drużyna gos­
podarzy składa 
jąca się z mło 
dych piłkarzy 
zademonstro­

wała dobry po 
ziom gry, nie 
ustępując ruty 
nowanemu prze 
ciwnikowi ligo

wej drużyny. Silna obrona pił 
karzy szczecińskich, składają­
ca się z dobrej pomocy, obro­
ny, wspaniałego bramkarza 
Rączki oraz „sztopera" Gajdy 
i obrońcy Bartkowiaka, roz­
bijała wszelkie ataki przeciw­
nika, rozsyłając celnie piłki 
dla szybkiego ataku.
PRZEBIEG GRY

Już w pierwszej minucie 
portowcy zdobywają prowa­
dzenie ze strzału Bartoszew­
skiego, który umiejętnie wyko 
rzystując dobrze podaną przez 
Kurzynogę piłkę, lokuje ją 
ostrym strzałem z 22 metrów 
w bramce Włókniarza.

Następne szybkie akcje pod 
bramkowe Zarządu Portu — 
likwiduje obrona Włókniarza.

Następują ciekawe emocjo­
nujące pojedynki, w których 
młody piłkarz drużyny szcze­
cińskiej — Waśko, nie ustę­
puje rutynowanemu piłkarzo­
wi Włókniarza — Cyganikowi. 
. Szybkie ataki obu drużyn 
zmieniają sytuacje podbram­
kowe.

W 35 min. gry Cyganik za­
przepaścił okazję do zdobycia 
wyrównawczej bramki dla go­
ści, który z podyktowanego 
rzutu wolnego nie trafił w 
bramkę gospodarzy.

Wykorzystują to napastnicy 
szczecińscy w ostatniej minu­
cie przed przerwą. Po cieką 
wym zagrańiu prawego łącz­
nika Grzywacza, strzela cel­
nie do bramki Grochowina, 
ustalając wynik do przerwy 
2:0.

Po przerwie obraz gry zmie 
nia się całkowicie. Przez 15 
min. goście mają zdecydowa­
ną przewagę, lecz wszelkie u- 
siłowania Włókniarza do zdo­

bycia bramki skutecznie rozbi 
ja obrona gospodarzy.

W 14 min. po przerwie Włók 
niarz zdobywa bramkę ze 
strzału Królaka. Ostatnie mi­
nuty gry, po ostrych zagra­
niach obu drużyn nie przyno­
szą zmiany wyniku. Rozpaczli 
we ataki i ostre strzały druży­
ny Chodakowskiej wspaniale 
broni bramkarz gospodarz}’ 
Rączka.

Niewysokie aczkolwiek w 
pełni zasłużone zwycięstwo 
odnieśli piłkarze szczecińskie­
go portu 2:1.

Sędziował dobrze Przybysz 
z Bydgoszczy, widzów około 
3 tys. (Kwa)

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU
»Trybuny Ludu« i »Rudeho Prawa«
W Polanicy - Zdroju, gdzie 

odbywa się obóz treningowy 
dla 20 najlepszych kolarzy 
polskich, z których wyłonio­
na zostanie reprezentacja na 
Wyścig Pokoju „Trybuny Lu­
du" i „Rudeho Prava“ odby­
wają się już treningi.

Forma kolarzy jest bardzo 
wyrównana. Wszyscy trenują 
bardzo pilnie, zdając sobie

sprawę z obowiązków, jakie 
ciążą na reprezentancie Pol­
ski. Wśród młodszych zawód 
ników największe postępy wy 
kazuje Wilczewski, który w 
roku ubiegłym pokazał swe 
umiejętności w wyścigu Jele­
nia Góra — Warszawa. Wśród 
zawodników starszych szcze­
gólnie sumienną pracą i postę 
parni wybijają się Wójcik i 
Wrzesiński.

Na każdy trening wyjeżdża 
wraz z kolarzami trener ora« 
kierownik obozu.

Na obozie powołana zosta­
ła spośród zawodników rada 
obozowa, na czele której sto­
ją Rzeźnicki i Wandor.* • »

W dniu 28 bm. rozpocznie 
się objazd trasy, przebiegają 
cej przez Polskę. W czasie te 
go objazdu ustalona zostanie

Pierwszoligo 
wa szczecińska 
Gwardia w ra­
mach rozgry­
wek o Puchar 
Polski rozegra­
ła spotkanie 
w Warszawie

z miejscowym CWKS, gdzie 
po ciekawej wyrównanej grze 
odniosła zwycięstwo 1:0.

Jedyną bramkę w meczu 
tym zdobył dla Gwardii —• 
Foryszewski.
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